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Rok IX. 


Od Wydawnictwa 


Jutro „Dzień Polski“ rozpoczyna X-ty rok swej służby społecznej. 
Po przeprowadzeniu reorganizacji technicznej „Dzień Polski“ od dnia I sty- 
cznia 1933 roku ukazywać się będzie w nowej, znacznie rozszerzonej szacie. Zmie- 


niona też została pora wydawania pisma. 


Miast jak dotychczas o g. 2 i pół p. p., 


pismo nasze dostarczane będzie prenumeratorom warszawskim w godzinach rannych 
(między 7 a 6-4). W tym samym stosunku wcześniej „Dzień Polski" otrzymywać 
będą czytelnicy prowincjonalni przez pocztę. 

Nie wątpimy, że zmiany te, wynikające z ciągłej dążności do udoskonalania 
pisma, zjednają nam nowe rzesze prenumeratorów i czytelników. 


Wojna celna argenityńsko-niemiecka 


BERLIN (PAT). W stosunkach handlowych 
między Niemcami a Argentyną zarysował się 
ostry konflikt, który grozi wybuchem wojny cel- 
nej. Komunikat niemiecki przedstawia genezę 
konfliktu w ten sposób, że rząd arzentyński, któ- 
ry zawarł z innemi państwami umowy preferen- 
cyjne, odmówił zastosowania postanowień tych 
umów do Niemiec, korzystających z zasady naj- 
większego uprzywilejowania w stosunkach han- 
dlowych z Argentyną. W odpowiedzi na to, rząd 


Wykrycie wielkiego 


=- BARCELONA (PAT). Z dokumentów, zna- 
fezionych u niedawno aresztowanych ekstremi- 
stów, wynika, że planowali oni powstanie, które 
miało wybuchnąć 10-go stycznia. Spisek obej- 
mował całą Hiszpanię, broń miała być dostar- 
czona spiskowcom na trzy godziny przed ozna- 


Rzeszy zagroził skreśleniem Argentyny z listy 
państw, wobec których Niemcy stosują zasadę 
najwyższego uprzywilejowania i nałożeniem bo- 
jowych stawek celnych na towary importowane 
z Argentyny. 

Niemieckie zarządzenia represyine miały 
wejść w życie już jutro. W ostatniej chwili dla 
umożliwienia pertraktacyj termin ten odroczono 
do dnia 10-go stycznia. 


spisku w Hiszpanii 


czonym terminem wybuchu rewolucji. Wykry- 
to także spis wojskowych, którym miano unie- 
możliwić powrót do koszar, aby wywołać za- 
mieszanie wśród żołnierzy, spowodowane nie- 
obecnością zwierzchników. 


Dziwny przeb'eg rozpraw w procesie Dunikowskiego 


PARYŻ (PAT). W dalszym toku rozprawy Dunikow- 
skiego oficjalny rzeczoznawca, Guillet, z widocznem zde- 
nerwowaniem oświadczył: „Powiem panom, jaka komedia 
tu się rozgrywa — obrona szuka od 15 dni eksperta, któ- | 


muluje on chorobę. „Godzina iluzii minęła, Dunikowski jest 
oszustem, który zdoła tylko jedno udowodnić, mianowicie, 


|* nie potrafi wytworzyć złota”. 


Sąd przechodzi nad wnioskami Legranda „na razie do 


ryby zbił orzeczenia znawców oficjalnych, Legrand Zwra- | porządku dziennego”. 


ca się do szeregu uczonych z propozycją wydania orze- 


czenia o wynalazku oskarżonego, lecz bezskutecznie. Po- chowi, 


zostaje mu więc zwrócić się do Curie-Skłodowskiej" 

Na to Legrand odpowlada: 
brze zorganizowana. Rzeczywiście przed 15-toma dniami. 
powiadomiłem zastępcę przewodniczącego, Dupuicha, że 
zamierzam prosić Constala, asystenta profesora Berrina, 
o wydanie opinji o wynalazku. Sąd bezzwłocznie pointor- 
mował o tem Guilleta, który ze swej strony natychmiast 
- dnterwenjował u Perrina“, 

To oświadczenie wywołuje zdumienie wśród audy- 
torjum. Przewodniczący stwierdza, że eksperci oficjalni 
spełnili swoje zadanie I mogą odejść. 

Obrona składa deklarację, w której oświadcza, iż 
orzeczenie ekspertów Guilleta, Sanie 1 Bodeau nasuwa po- 
dejrzenie tendencyjności. Guillet sam przyznał — mówi 
obrońca — że jest członkiem rady administracyjnej towa- 
(| rzystwa eksploatacji złota. Jest więc w tej sprawie za- 
/ lmteresowany. Wiedza postępuje stale naprzód 1 cl, któ- 
| rych dziś uważa się za szaleńców, jutro mogą stać się 


NRY mędrcami. Trybunał będzie żałował swej surowości wo- | 
|. pec oskarżonych. Dunikowski gotów jest przystąpić do| 
dy doświadczeń, lecz tylko wobec ekspertów niezależnych. | 
| Obrońca zgłasza wniosek o tymczasowe wypuszczenie na 
|. wolność Dunikowskiego, motywując to rozpacziłwym sta- 
|. nem zdrowia oskarżonego, wywołanem tak długiem pozo- 


atawaniem w więzieniu oraz jego depreslą moralna. 
Adwokat powoda Heraud protestuje przeciwko WYPuSZ- 


i ES A A ka wan 


„Policja Guillet jest do- 


Przewodniczący udziela głosu swemu zastępcy Dupul- 
który ma odczytać akt oskarżenia. W tej chwil! 
wstaje Legrand į oświadcza, ġe zgłosił trzy wnioski i 
wszystkie zostały narazie odroczone, co w rzeczywistości 
oznacza ich odrzucenie, Wobec tego Dunikowski zrzeka się 
wszelkiej obrony i zdaje się na sumienie tych, którzy go 


oskarżają į sądzą. Po tych słowach obrońca opuszcza salę 


rozpraw. 

Zastępca prokuratora ośwładcza m. in.: „Eksperci udo- 
wodauili, tż domniemany wynalazek Dunikowskiego jest fan- 
tazją } iluzją. Dunikowski nie zdołał obalć orzeczenia rze- 
czoznawców. Promienie niebieskie czy białe, mówi z ironją 
Dupuich, promienie Dunikowskiego są tylko chłmerą, — 


Przed sądem stoi nie uczony, którego Imię może być zre- 


habilitowane w przyszłości, lecz oszust i awanturnik", Du- 
pulch prosł, aby od kary, jaką sąd wyznaczy oskarżonemu 
nie odliczano czasu, spędzonego w więzienłu śledczem. Na 
tem przewód sądowy EE dego Wyrok będzie wydany za 
8 do 15 dni. ; 


PABUYEK I MORDERSTWO 

WILNO (PAT). 
napadli na powracającego ze Słonima z targu mieszkańca 
wsi Nowe Sady, gminy ostrowskiej, Michała Naumowicza, 


|którego w okrutny sposób zamordowali, a trupa ukryli w 
krzakach. Zachodzi tu prawdopodobnie wypadek morder- 
stwa rabunkowego, albowiem Naumowicz po sprzedaniu | 
[Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, p. Rostinga. 


wieprzy powracał do domu z większą gotówką, 


Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy 


ROZBITE ROKOWANIA 


WIEDEŃ (PAT). Kompromis między chrze- 
ścijańsko-społecznemi a socjal-demokratami w 
sejmie dolno-austryjackim można uważać za roz- 
bity. Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem sej- 
mu prezydent sejmu na żądanie socjal-demokra- 
tów wycofał budżet z porządku dziennego obrad 
i odesłał go ponownie do komisji finansowej, rząd 
krajowy wniesie na dzisiejsze plenarne posiedze- 
nie sejmu sprawę 14-dniowego prowizorium bu- 
dżetowego. 


Powodem rozbicia się rokowań jest żądanie 
socjal-demokratów, by usunięto ustawę o pełno- 
mocnictwach z roku 1917 na podstawie której 
rząd może urzędować z wyłączeniem parlamen- 
tu. Dzienniki piszą o możliwości ustąpienia na- 
czelnika Dolnej Austrii, Burescha, i przewodni- 
czącego frakcji socjal-demokratycznej sejmu, 
Helmera. 


CHŁOPI ZAARESZTOWAL! POSŁA 
JAKO ZAKŁADNIKĄ 
Awantury na tle podatkowem 


WIEDEŃ (PAT). Demonstracje chłopskie w 
miejscowości Vorau we wschodniej Styrii pono- 
wiły się wczoraj, przybierając ostrą formę. W 
południe zebrało się przed ratuszem około 3 do 
4-ch tysięcy chłopów z okolicznych wsi. Demon- 
stranci domagali się uwolnienia 4-ch chłopów, 
aresztowanych przez żandarmów za pobicie egze- 
kutora podatkowego oraz zmian ustawy o kasach 
chorych. Poseł chrześcijańsko-społeczny Gangl 
starał się bezskutecznie uspokoić zebranych. 
Chłopi oświadczyli, że aresztują posła Gangla I 
będą go trzymali, jako zakładnika dopóty. dopó- 
ki uwięzieni chłopi nie zostaną wypuszczeni na 
wolność. Demonstranci rozproszyli się dopiero 
wieczorem. 


NIEUDAŁE I TRAGICZNE POLOWANIE 
LITEWSKIE 


WILNO (PAT). Z pogranicza donoszą, Iż w pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia naczelnik powiatu koszedarskiego 
urządził wielkie polowanie w rejonie Jewie i Kutowiszki 
nad granicą polską. W polowaniu wzięło udział kilku ofi- 
cerów granicznej straży litewskiej, urzędnicy administra- 
cyjni i ziemianie, W czasie polowania jeden z oficerów 
postrzelił Śmiertelnie kuzyna naczelnika powiatu, inny 
zaś myśliwy zranił ciężko chłopca z nagonki, tragiczne to 
polowanie, które odbyło się bez wiedzy dyrekcji ochrony 
lasów, znajdzie swój epilog w sądzie koszedarskim. 

Wypadek ten odbił się głośnem echem w stolicy i za» 
powiedziane na dzień 29 b. m. polowanie reprezentacyjne 
w lasach iawiewskich i kutowiskich przy udziale prezy» 
denta Smetony i korpusu dyplomatycznego zostało odwo- 
tane, Odbędzie się ono dnia 2-go stycznia w lasach kale 
waryiskich, 


CZY SENAT GDAŃSKI UŁASKAWI / 
| RED. CIESZYŃSKIEGO? / 

Z Gdańska donoszą: 

Wczoraj w południe odbyło się póziodzenie senatu 


odrzuciła podanie o ułaskawienie red. Cieszyńskiego, b 
prezesa gminy polskiej p. Elmanowskiego i Maliszewskie- 
go, zasądzonych za obronę polskości na karę więzienia od 
4 do 6 miesięcy. Wynik posiedzenia nie został do tej 
chwili podany do wiadomości publicznej. © 

Posiedzenie doszło do skutku z powodu ORGENO 


gdańskiego w sprawie reasumpcji uchwały senatu, która ` 


2? 


POD ZNAKIEM REWIZJI 


Niemcy wkraczają w rok 1933 pod hasłem 
rewizji traktatów i granic. 

Dość dziwnym zbiegiem okoliczności wielka 
audycja rewizjonistyczna, zorganizowana przez 
niemiecką stację radjową Marchii Wschodniej, 
zbiegła się z korespondencją berlińską paryskie- 
go „Le Temps“, o której już donosiliśmy. 

Audycja radjowa, utrzymana w tonie niesły- 
chanie agresywnym, wywołała istny szał ataków 
antypolskich na łamach prasy niemieckiej. Gdy- 
by głosy te ukazały się tylko na łamach dzien- 
ników nacjonalistycznych, wystarczyłoby ie po- 
krótce zarejestrować, jak to już uczyniliśmy. 

Tym razem atak wykracza jednak poza zwy- 
kłe, częste i tak pospolite kampanie nacionąli- 
styczne. Bierze w nim udział prasa poważna, 
uchodząca za umiarkowaną właśnie w sprawach 
stosunków polsko-niemieckich. Oto n. p. centro- 
wo-katolicka „Germania” pisze: | 

Okopy Wersalu zostały podważone. Rewizja zbliża 

się szybkiemi krokami*) Niemcy na żądanie Francji 
w sprawie bezpieczeństwa odpowiedzieć mogą tylko, że 
bezpieczeństwo osiągnąć będzie można przez rewizję, 
która nie jest problemem przyszłości, lecz żądaniem te- 
raźniejszości, Nadchodzący rok stać musi pod znakiem 
tej właśnie rewizji, o ile nie mają się spełnić ponure prze 
powiednie pesymistów. Ustalona w Genewie formuła po: 
jednania w sprawie powrotu Niemiec na konferencję roz- 
brojeniową mówi obok równouprawnienia również o bez- 
pieczeństwie systemu. Bezpieczeństwo Herriota jest nie 
do przyjęcia dla Niemiec, które gotowe są podać Fran- 
cji dłoń do zawarcia Locarna europejskiego, o ile będzie 
ono oparte na zmienionych traktatach i granicach. oraz 
na innych zasadach moralnych, niż te, które w Wersalu 
uważano za najwyższą mądrość mężów stanu. 

Opinia „Germanii“ jest niejako streszcze- 
niem, tylko w słowach stosunkowo oględnych, te- 
go wszystkiego, co zawiera korespondencja „Le 
Temps“. Korespondent wielkiego dziennika pa- 
ryskiego informacje swe czerpie, jak twierdzi, 
z kół, zbliżonych do kanclerza i ministra Reichs- 
wehry, gen. von Schleichera. | 

Rezydujący w Berlinie dziennikarz francu- 
ski nie daje jednak żadnych komentarzy. Żad- 
nych komentarzy w tejssprawie, choć kiika dni 
już minęło, nie znajdujemy również ani na ła- 
mach „Le Temps“, ani — o ile nam wiadomo — 
na łamach żadnego innego pisma francuskiego. 

Prasa francuska zajęta jest innemi sprawa- 
mi. Więc przedewszystkiem wiele uwagi poświę- 
ca podpisanej w tych dniach nowej umowie han- 
dlowej właśnie z Niemcamj i na tem tle — stosun- 
kom francusko-niemieckim. Niemniej miejsca zaj- 
muje sprawa pożyczki dla Austrji. Natomiast 
o kwestjach. poruszonych w korespondencji „Le 
Temps", — cisza. 

Znamienna cisza również panuje nad sprawą 
odszkodowań, która powinna była odżyć z chwi- 
la odmówienia przez Amerykę wszelkich ulg przy 
spłacaniu długów wojennych. 

Natomiast cała niemal prasa francuska („La 
Republique“ na specjalnie poczesnem miejscu) 
podaje wiadomość o powstaniu w Berlinie „Nie- 
mieckiego komitetu antyzbrojeniowego". który 
ma jakoby „zwalczać wszelkiemi środkami pro- 
pagandy ponowne uzbrojenie się Niemiec. szcze- 
gólnie zaś powrót do POW suge wol; 
.skowej“‘. 

Jednocześnie prasa ta cytuje bardzo len 
artykuł p. von Neuratha z jednego z miesięczni- 
ków niemieckich. Minister Spraw Zagr. Rzeszy 
twierdzi, że Niemcy pod żadnym pozorem nie 


chcą zbrojenia się, pragną tylko, by „rozbroje- | 


nie było zastosowane do wszystkich“. Minister 
v. Neurath idzie śladami Stresemanna i nie 
pierwszy to już raz oświadczenia jego niezbyt 
zgadzają się ze słowami, a nawet czynami in- 
nych ministrów niemieckich. 

Wszak korespondencja „Le Temps* nie zo- 
stała zakwestjonowana przez żadną agencję, czy 
pismo niemieckie. Przecież audycja radjowa 
Marchji Wschodniej spotkała się w całych Niem- 
czech z ogólną, powszechną aprobatą. Nie skry- 


*) Podkreślenia nasze. 


„UZIEŃ POLSKI, 31 grudnia 1932 r. 


tykował jej nawet „Vorwärts“. Tymczasem mi- 
nister v. Neurath pisze we wzmiankowanym ar- 


tykule: 


Zarzuty, które nam czynią, jiakobyśmy pragnęli 


Nr. 360 


A opinia francuska woli widocznie łykać 
lukrowane i jawnie nieszczere pigułki propagan- 
dy, niż spojrzeć prawdzie w oczy. Gdyż praw- 
dą jest, że rok 1932 Niemcy kończą i rok 1933 


sprowokować nowy wyścig zbrojeń, są nieusprawiedli-| zaczynają pod hasłem rewizji traktatów i granic. 


wione . 
Poco się więc puszcza takie balony próbne 
w „Le Temps“, poco organizuje się niesłychane 
w swej napastliwości i agresywności audycje 
radiowe i kampanie prasowe... Wszystko to za- 
pewne z miłości ku pokojowi. 


Na razie — granicy wschodniej. 

Zapominają jednak niektórzy w Paryżu, że 
przyjść może kolej i na granicę zachodnią, za- 
pominają zaś przedewszystkiem, że „rewizja“ 
na Wschodzie — to wojna. 

Lud. L. 


Rząd polski protestuje 


-~ Dowiadujemy się, że poselstwo - polskie w 
Berlinie, otrzymało polecenie ministerjum Spraw 
Zagranicznych interweniowania w Auswertiges 
Amt w sprawie antypolskiej akcji, prowadzonej 
przez radjo niemieckie. 

Jak wiadomo w ub. środę radjostacja króle- 
wiecka nadawała audycję, poświęcone antypol- 
skiej propagandzie rewizionistycznej. W audycii 


PRZECIWKO PROWOKACJOM RADJA NIEMIECKIĘGO 


tej brali udział przedstawiciele władz państwo- 
wych, a mianowicie — landrat Kwidzynia, dr. Ul- 
mer. 

Ze swej strony Polskie Radjo występuje z 
protestem do Radia niemieckiego, bowiem oma- 
wiana audycja była równocześnie wyraźnem na- 
ruszeniem polsko-niemieckiej umowy  radjowej, 
zawartej przez oba radja w marcu 1931 roku. 


Błogosławieństwo Ojca Św. dla Polski 


W ubiegły pasane radca Janikowski, 


charge d'affaires a. i. Polski 


jem własnem życzenia noworoczne, 


przy Watykanie, 
złożył Ojcu św. w imieniu władz polskich i swo- 


przedstawił Papieżowi członków ambasady pol- 
skiej. Ojciec Św. przyjął życzenia z największą 
serdecznością, udzielając Popas swe- 


poczem go dla Polski. 


Nowy podatek majątkowy 


Już kilka tygodni temu ze strony miarodaj- | zmniejszających majątek dla celów wymiaru podatku ma- 


nych czynników rządowych, zapowiedziano wpro- 
wadzenie nowego podatku majątkowego, któryby 


jątkowego ustala się na okres 3 lat. 
Podatek majątkowy wynosi zasadniczo dwa od tysiąca 


zastąpił dotychczasową formę tego podatku, nie | rocznie czystej wartości majątku. Podatek zniża się do je- 


przynoszącą, jak wiadomo, skarbowi państwa 
niemal żadnych wpływów. 

Sfery gospodarcze, zaniepokojone projektem 
nowego obciążenia podatkowego, wyraziły oba- 
wę co do celowości projektowanego podatku, za- 
równo z punktu widzenia interesów fiskalnych, 
jak również ze względu na trudności utrzymania 
przy życiu warsztatów produkcji. Pomimo tych 
zastrzeżeń, projekt nowego podatku majatkowego 
jest w dalszym ciagu opracowywany, podobno już 
nawet w ciązu stycznia przedłożony zostanie iz- 
bom .ustawodawczym do uchwalenia. 


Projekt ustawy o podatku majątkowym, we- 
dług informacyj przez nas uzyskanych, przedstą- 
wiać się będzie następująco: 

Od podatku majątkowego zwalnia się państwo, insty- 
tucje i przedsiębiorstwa państwowe, związki i przedsiębior- 
stwa komunalne i spółdzielnie mieszkaniowe. Do podlega- 
jących opodatkowaniu majątków nie wlicza się wartości 
polskich pożyczek państwowych oraz oblizacyj i listów za- 
stawnych, emitowanych przez krajowe instytucje kredy'to- 
we oraz związki komunalne, akcyj i udziałów krajowych 
towarzystw i spółek. Zwolnione są od podatku majątkowe- 
go nowowznoszone budynki i gospodarstwa osadników. 

Przedmiotem podatku są wszystkie nieruchomości i 
ruchomości osoby opodatkowanej po potrąceniu długów i 
ciężarów, które ten majątek zmniejszają. Wartość przed- 
miotu majątkowego oraz wysokość długów i ciężarów, 


den i pół od tysiąca, o ile wartość majątku nie przekra- 


czą 15 tysięcy. zł., zaś do jeden od tysiąca, o ile wartość 
majątku mie przekracza 10 tysięcy złotych. 

Ustalenie stanu i wartości majątków podlegających 
opodatkowaniu należy w pierwszej imstancji do urzędu 
Skarbowego, w drugiej instancji do komisji odwoławczej. 

Obowiązek podatkowy zaczyna się od najbliższego ro- 
ku kalendarzowego. Roczne kwoty podatku płatne są w 
dwuch półrocznych ratach 1 maia i 1 listopada każdego 
roku podatkowego. 

Pierwszy okres szacunkowy dla wymiaru podatku ma- 
jątkowego obejmie lata 1933, 1934, 1935. Tytułem zalicz- 
ki na poczet podatku majątkowego na rok 1933 podatnicy 
powinni uiścić: a) płatnicy podatku gruntowego nie pod- 
legającego degresji—25 proc. państwowego podatku grunto- 
wego bez progresii, wymierzonego na 1932 r.; b) płatni- 
cy podatku przemysłowego, zaliczeni od pierwszej do sió- 
dmej kategorii przedsiębiorstw przemysłowych oraz 
pierwszej do trzeciej kategorii przedsiębiorstw handlo- 
wych — od tysiąca obrotu, ustalonego prawomocnie na 
1931 rok; c) płatnicy podatku od nieruchomości w gminach 
miejskich, oraz od niektórych budynków w gminach wiej- 
skich — 10 proc. podatku od nieruchomości, ustalonego 
prawomocnie na rok 1931. 

O wysokości zaliczki zostaną płatnicy powiadomieni 
indywidualnie. 

Wpłaty zaliczek będą ZELÓW CA na podatek ma- 
jątkowy na rok: 1933, zaś ewentualna nadpłata na tenże 
podatek na lata następne. 


Dziennikarze jugosłowiańscy w Polsce 


Wycieczka porozumienia prasowego polsko-iugosło- | cza i dyrektora Radovanovicza, zwiedziła przed połud- 


wiańskiego, przybyła wczoraj rano do Zakopanego. Na 
dworcu udekorowanym flagami narodowemi obu państw, 
powitali gości imieniem miasta i uzdrowiska dr. Morawskii 
dyr. Jamontt, imieniem prasy bawiący chwilowo w Zako- 
panem dyrektor naczelny PAT p. R, Starzyński, przybyła 
również i delegacja związku górali. 

Wycieczka, w której bierze udział 9-ciu dziennikarzy 
jigosłowiańskich pod przewodnictwem posła  Zivancewi- 


Na widowni 


POWRÓT P. PREMJERA 
Prezes Rady Ministrów p. Aleksander Prystor powró- 
cił dziś do Warszawy z odpoczynku świątecznego i obiął 
urzędowanie. | 


WYJAZD WICE-MIN. JASTRZĘBSKIEGO 

Wice-minister Skarbu, p. Jastrzębski, wyjechał w tych 
dniach do Paryża. Wyiazd jego stoi w związku z opera- 
cjami kredytowemi i handlowemi monopoli państwowych. 


niem Muzeum Tatrzańskie, W południe odbył się obiad, w 
czasie którego po krótkiem przemówieniu prezesa Giełżyń- 
skiego, powitał gości przewodniczący. komisji sportowej, 
dyr. Jamontt, prosząc ich, aby wobee zimna, panującego 
u stóp Tatr, przyzwyczajeni do ciepła południowego słoń- 
ca, ogrzali się przy od polskich zościnnie ich witają- 
cych. 


Zkolei przemówił red, ks. Kuhar, słoweniec, nawiązując 
do średniowiecza, w którem południowa słowiańszczyzna 
była przedmurzem chrześcijaństwa, i podkreślając podo- 
bieństwo z sytuacją obecną, wytworzoną warunkami, pa- 
nującemi na wschodzie Europy. Przemówienie swe zakoń- 
czył wznosząc toast na cześć Polski. 


Po południu odbyło się posiedzenie podkomisji redak- 
cyjnej, która opracowała rezolucje, jakie mają być ustalone 
w dniu zamknięcia kongresu, Wieczorem odbyła się wspól. 
na kolacja. 


Dziś, w drugim dniu pobytu w Zakopanem goście ju- 
zosłowiańscy zwiedzą Dolinę Kościeliską, a nastepnie 
obecni będą na zawodach konnych. Po południu ma się od- 
być zamknięcie kongresu, a następnie x i Powitánie 
Nowego Roku. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Pożyczka dla Austrji 


OŚWIADCZENIA KANCLERZA 


Po obszernej dyskusji, w której m. in. zabierał głos 
sprawozdawca generalny senackiej komisji Spraw Zagran., 
wskazując na doniosłość współpracy Francji w odbudowie 
ekonomicznej Austrji, senat przyjął 144 głosami przeciwko 
68 1 60 wstrzymującym się (prawica) ustawę o pożyczce 
dla Austrjl. 

Po uchwałe tej sesja parlamentu została zamknięta do 


10 stycznia. ji 


A M 

Podczas wczorajszego przyjęcia dla dziennikarzy za- 
granicznych, kanclerz Dollfuss przedstawił wielkie znacze- 
nie uchwały parlamentu francuskiego, dla konsolidacji go- 
spodarczej Austrji, Uchwalenie pożyczki umożliwi rządo- 
wi austrjackiemu dalsze konsekwentne uprawianie do- 
tychczasowej polityki budżetowej, wałutowej i handlowej. 
Austrja odzyskała znowu zaufanie zagranicy, Przy tej spo- 
sobności kanclerz wymienił ze czcią nazwisko najwięk- 
szego austrjackiego męża stanu Ś. p. ks. Seipla, którego 


dzieło zwolna zaczyna się urzeczywistniać, 


DOLLFUSSA 


-Proces Dunikowskiego 


W 3-im dniu procesu Dunikowskiego sala, jak zwykle, 
zapełniona była po brzegi. 

Dunikowski prosi o zezwolenie na poczynienie zeznań, 
ma bowiem zamiar dodać nowe szczegóły do oświadczeń 
złożonych w ub. piątek. 

Przewodniczący zgadza się i Dunikowski rozwiją Za- 


Kanclerz prosił prasę zagraniczną, aby zachowywała | SAdV swego wynalazku. Przewodniczący często przerywa 


nadal życzliwość dla Austrji i stwierdził, że bez poparcia | Tu: 


prasy nie doszłoby do skutku uchwalenie pożyczki lozań- 
skiej. 

Prezydent Banku Narodowego Kienboeck zaznaczył, 
że walucie austrjackiej obecnie nie grozi żadne niebezpie- | 
czeństwo, przytem wyraził nadzieję, że w nadchodzącym | 
roku będzie można stopniowo ;j ostrożnie przeprowadzić 
dalsze złagodzenie zarządzeń dewizowych. Austrja, która 
z dniem 23 czerwca przestała płacić długi zagraniczne w 
walucie obcej, powrócj prawdopodobnię wkrótce do nor= | 
malnego sposobu spłacania swych zobowiązań zagranicz- | 
nych. 

Wice-kanclerz Winkler, wspomniał o rokowaniach han- | 
dłowych, które Austrja toczy z szeregiem państw na za» | 
sadzie preferencyj. W pierwszej połowie stycznia odbyć | 
się mają rokowania z Polską. Wice-kanclerz wyraził na- 
dzieję, że rokowania te uwieńczone będą pomyślnym re- 
zultatem, 


WATYKAN 

KOMITET ROKU JUBILEUSZOWEGO. W dniu 29 
b. m. odbyło się zebranie zarządu Akcji Katolickiej Wło- 
skiej w celu powołania specialnego Komitetu organizacyj- 
nego Jubiłeuszu 1933 — 1934 roku i opracowania zasad- 
niczych linij jego programu. Szczegóły opracowywane 
zostaną na najbliższem zebraniu. W skład Komitetu wej- 
dą zapewne również przedstawiciele katolickich organiza- 


cyj zagranicznych. 


FRANCIA 

REPATRIACJA ROBOTNIKÓW-POLAKÓW, W związ- 
ku z wiadomościami o rzekomym projekcie repatrjacji 
przez władze francuskie 50.000 robotników polskich do 
granic Polski, francuski minister pracy oświadczył, iż wia- 
domości te pozbawione są wszelkich podstaw i że rząd 
francuski nie brał nigdy pod uwagę możliwości przepro- 
wadzenia masowej repatracji robotników polskich. 

50-CIO LECIE TEATRU „ODEON“. Teatr „Odeon“ 
obchodzi w r. 1933 50-ciolecie swego istnienia. Uroczyste 
przedstawienie jubileuszowe odbędzie się dn. 20 stycznia. 


W. BRYTANIA 

O ZWOLNIENIE WYWROTOWCA. Mac Donald 
przyjął dziś przywódcę opozycii parti pracy Lansbury'ego 
z delegacią, która przybyła specialnie do Lossiemouth, 
aby wyiednać interwencję w: sprawie wypuszczenia na 
wolność znanego agitatora robotniczego, Toma Manna. 
Mac Donald, który uprzednio odmówił przyjęcia delegacji, 
zatrzymał ją na Śniadaniu i obiecał skierować sprawę do 
ministra spraw wewnętrznych, w celu ponownego zba- 


'dania. 
NIEŻICY 
KRYZYS, BEZROBOCIE... A ONI INWESTUJĄ. Po- 
mimo przewidywanego deficytu w budżecie tow. kolei 
Rzeszy, prasa: donosi o licznych nowych inwestycjach, 
zwłaszcza w dziedzinie ulepszeń technicznych i ekspery” 
mentów komunikacyjnych na kolejach niemieckich. Podię” 
to przeprowadzenie licznych prac przy torach, ażeby pod- 
nieść szybkość pociągów do 120 km. na godzinę. W związ- 
ku z tem pozostają również ponawiane próby, przeprowa” 
dzane z nowym pociągiem motorowym na szlaku Berlin— 
Hamburg, osiągającym maksymalną szybkość 150 km. na 
godzine. W czasie dzisiejszego przejazdu pokazowego, U= 
rządzonego dla prasy, nastąpiło automatyczne zatrzyma- 
nie się pociagu błyskawicznego, spowodowane nieszczelno- 
ścią urządzenia hamulcowego. Dopiero po naprawie uszko- 
dzenia pociąg mógł wyruszyć w dalszą drogę. Do Ham- 
burga przybył on ż kilkominutowem opóźnieniem, 


| 0 masowych aresztowaniach, 


BELGIA - 


'WZMOŻENIE OBRONNOŚCI GRANIC. Minister 
obrony narodowej, kilku generałów oraz paru członków 
sztabu generalnego, rozpatrywało możliwości przyspiesze- | 
nia prac nad wzmożeniem obronności granicy wschodniej. 


CZECHOSŁOWACJA 


PREZYDENT MASARYK, 
nie opuszcza mieszkania, 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA CZASOPISM DLA 


cierpiący lekko na grypę, 


DZIECI. W Pradze otwarto międzynarodową wystawę í 
czasopism dla dzieci. W wystawie bierze udział 25 | 
państw. r 


WEGRY | 

' TRAGICZNA CHOINKA. W miejscowości Szikszo, w 
domu niejakiego Szajnaka od choinki wybuchł pożar, skut- 
kiem którego w oczach rodziców spałiło słę żywcem tro- 


je dzieci, 
GRECJA 


ZASYPANY KANAŁ, Wskutek obsunięcia się. ziemi, 
kanał Koryncki został zamknięty dla żeglugi. 


- PORTUGALIA 
PROGRAM KONSTRUKCYJ MORSKICH rząd portu- 


| 
galski zwiększył o 1 torpedowiec i 1 łódź podwodną. Bu- | 


dowa tej ostatniej ma być powierzoną stoczni francuskiej. 


CHINY 


AMBASADOR SOWIECKI. Rząd chiński udzielił 
agrement nowomianowanemu ambasadorowi sowieckiemu 
w Chinach, Bogomołowowi, b. radcy ambasady sowieckiej 
w Londynie. 


twierdząc, iż przytoczone szczegóły są już znane. 

Z wyjaśnień, złożonych przez Dunikowskiego, wynika, 
iż w r. 1920 rozpoczął on ze swym ojcem pracę nad wy- 
nalazkiem, prowadzoną wspólnie przez 2 lata. W r. 1922 
udało im się poraz pierwszy wytworzyć małą ilość złota. 
W końcu tego roku ojciec Dunikowskiego zachorował skut- 
kiem - pewnych nieostrożności przy obchodzeniu się z od- 
krytemi przez nich substancjami radjoaktywnemi, W r. 
1923 Dunikowski wyjechał zagranicę w oelu zakupienia ko-' 
niecznych instrumentów, czego dokonał — jak zaznacza —' 
ze swych własnych funduszów. Potem powrócił do Polski. 
Po śmierci ojca w roku 1924 oskarżony kontynuował swe 
doświadczenia, poświęcając na ten cel cały majątek swój. 
i żony. W roku 1925 oskarżony nie posiadał już żadnych 
środków, tak, że musiał zarabiać na utrzymanie rodziny 
jako szofer. W r. 1926 sytuacja stała się jeszcze .rozpacz- 
liwsza. Z powodu złego stanu zdrowia udaje się Dunikow- 
ski do Monte Carlo, przebywa tam jednak nie żądając od 
nikogo pomocy finansowej i kontynuuje swe doświadcze- 
nia. Pewnego dnia zjawił się u niego hr. Sobański, ofiaro- 
wując udzielenie potrzebnych mu funduszów. 

W dalszym ciągu rozprawy odbywa się przesłuchiwa- 
nie. świadków. Amelime, komisarz policji zeznaje, iż. Du- 
nikowski nie posiadał w Cap-Martin ani laboratorjum, ani 
bibljoteki oraz, że w chwili, gdy przybył do jego mieszka- 
nia, aparat stał porzucony w kącie pokoju. Drugi ze Świad- 
ków Pages zeznaje, że krótkie spięcie, które uniemożliwiło 
przeprowadzenie doświadczeń w szkole centralnej, było 
spowodowane rozmyślnie przez Dunikowskiego. 

Obrońca Legrand domaga się od przewodniczącego 
odczytania akt, w celu stwierdzenia sprzeczności zeznań 
oficjalnego rzeczoznawcy Guilleta. Pozatem domaga się 
również wezwania Świadków, którzy dotychczas nie: sta- 
wili się.na rozprawę. Zgłasza również wniosek o wypusz- 
czenie tymczasowo na wolność Dunikowskiego. Ponadto 
domaga się upoważnienia oskarżonego do prowadzenia do- 
świadczeń na wolnej stopie w obecności rzeczoznawcy, któ- 
rego obrońca sam wyznaczy. 

Przewodniczący przystępuje do odczytania: listu, 
otrzymanego od Legranda, w którym autor stwierdza, iż 
podczas piątkowej rozprawy sądowej wyszły na jaw po- 


| ważne fakty, dotyczące sposobu, w jaki „jeden z eksper- 


tów wypełnił swą misję“. Adw, Legrand zawiadamia prze- 
wodniczącego, iż Dunikowski domaga się wyłączenia tego 
eksperta. Legrand stwierdza, iż nie może spowodować w 
sądzie dyskusji technicznej z ekspertem, którego dalszej 
interwencji sąd nie powinien akceptować. Wkońcu obroń- 
ca Dunikowskiego oświadcza w liście kategorycznie, Ż 
dopók w rozprawie będzie uczestniczył wspomniany rze- 
czoznawca, żaden ekspert obrony nie stanie przed sądem, 
w celu wydania swego orzeczenia. 

Po odczytaniu tego listu wywiązuje się zwałtowna wy- 
miana zdań między obrońcą oskarżonego, prokuratorem 1 
rzeczoznawcą Guillet, który protestuje przeciwko stano- 
wisku, jakie zajął wobec niego Legrand. 


Przesadzone wiadomości o aresztowaniach w Małopolsce Wscho iir s 


Agencja „Iskra“ donosi: 

Od kilku dni prasa polska powtarza za prasą ukraiń- 
ską, a w. szczególności za lwowskiem „Diłem* wiadomości 
przeprowadzonych przez 
władze bezpieczeństwa wśród działaczów ukraińskich na 
terenie województwa lwowskiego, stanisławowskiego i tar- 
nopolskiego. 

Po zasięgnięciu informacyj na miejscu, Ag. „Iskra“ 
może stwierdzić, iż wiadomości te są tendencyjnie przesa- 


dzone, W zwązku z zakończonym procesem o ńapad na 


urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim, pewne koła ukra- 
ińskie, sympatyzujące z UON zwołały w kilku miejsoowo- 
ściach zgromadzenia i przystąpiły do kolportażu nielegal- 
nych ulotek, Władze bezpieczeństwa aresztowały za nie- 
dopuszczalną działalność kilkanaście osób, z pośród któr 
rych znaczna większość została po przesłuchaniu zwol- 
niona. Obecnie w aresztach pozostaje tylko kilka osób, 
w stosunku do których toczy się jeszcze śledztwo i zależ» 
nie od jego wyników będą one zwolnione lub zatrzymąne 
do dyspozycji władz sądowych. 


me BEAN DENA 


W sobotę, 31.XII, o godz. 12 w nocy 


14429 


KASA LITERACK 


WIELKĄ RE 


W TEATR 


A i TOW. LITERATÓW i DZIENNIKARZY. 


zapraszają na tradycyjną 


DUTĘ SYLWESTROWĄ 


(w noc na I-szy stycznia 1933 roku) 


ZE WIELKIM i SALACH REDUTOWYCH 


_KONKURSY Z NAGRODAMI: 'a) ZA KOSTJUMY ARTYSTYCZNE, b) ZA NAJLEPIEJ WYKONANE TAŃCE 
ZDEJMOWANIE PUBLICZNOŚCI DO FILMU. — TRZY ORKIESTRY. 


Bilety nabywać można w Tow, Literatów 1 Dziennikarzy (Bracka 5, tel, 9.60.85) į w kasach teatrów Wielkiego į Narodowego 
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Obrazki warszawskie 


CYRK NĘDZY I WYSTĘPKU 


Jedną z plag życia wielkomiejskiego jest włóczęgo- 
stwo i żebractwo. Skupiska wielkomiejskie są przynętą i 
rrzytuliskiem armii dziadów, malkontentów, obieżyświa- 
tów, wykolejeńców życiowych. Tu bowiem daleko prędzej 
niż gdzieś na głuchej prowincji znajdzie się jakaś okazja 
zarobku, czy choćby tylko lichei wegetacji z dnia na dzień. 

I Warszawy nie ominęła ta plaga, Istnieje tu kilka ty- 
sięcy bezdomnych włóczęgów. Nie są oni jednak w do 
słownem znaczeniu tego wyrazu bezdomnymi. W lecie, no- 
cą za dach nad głową służą im arkady mostów na Wiśle, 
stare cegielnie i rudery za miastem wreszcie poczekalnie 
dworców kolejowych. 

A zimą? Na zimowe leże ściągają te widma ludzkie 
do swego „pałacu“ osławionego „Cyrku*, czyli miejskiego 
domu noclegowego na Dzikiej, Tu za jedyne 5 groszy, a 
jeśli į tego nie mają, zupełnie darmo może każdy z tych 
nędzarzy przenocować. 

Jak wygląda ów „Cyrk“ i jego mieszkańcy? Drew” 
niany budynek parterowy z czterema salami. Na salach 
ustawione piętrowe prycze drewniane. Obok kuchnie, gdzie 
tutejsi „lokatorzy“ dostają za 18 groszy litrową porcię 
zupy oraz za 10 groszy dwie szklanki herbaty. Dla wielu 


w ciągu całego dnia. 

Porcji wydaje się około 1.000 dziennie, taka bowiem 

jest obecnie liczba przybywających na nocleg bezdom* 
nych włóczęgów. 
-© Przybywa ich nawet przeszło tysiąc, a miejsc jest 
najwyżej 300! Stąd.też warunki, w jakich ci nieszczęśliw- 
cy mocują tutaj, przechodzą wszelką wyobraźnię. Gole 
prycze — jako „luksusowa* pościel jest nieosiągalnem 
marzeniem dla ogromnej większości tych bezdomnych. 
Większość śpi na gołej podłodze'w tych łachmanach, w ja- 
kich przez cały dzień włóczą się po Warszawie. 

Zziębnięci, zmoczeni niekiedy, a nadewszystko znuże- 
ni całodzienną bieganiną w pogoni za jakimś łupem dla 
żołądka — bo to jest już jedynem tylko tych ludzi celem 
życia — walą się po przekroczeniu progu „Cyrku* i tak | 


z nich jest to jedyne źródło zdobycia gotowanej = 
| 


Samorząd stolicy w opałach 


TRUDNOŚCI FINANSOWE—ZATARG Z PRACOWNIKAMI 


(n. n.). Samorząd Warszawy, wkracza w rok nowy 
pod znakiem bardzo poważnie komplikujących się trudności 
finansowych oraz w momencie silnie zaognionego konflik- 
tu z pracownikami, zarówno urzędnikami jak i niższymi 
funkcjonariuszami przedsiębiorstw mieiskich i szpitali. Kło” 
poty zarówno finansowe jak ij zatarg z pracownikami, ma- 
ją swe źródło w dawno pogrzebanym okresie gospodarki 
miejskiej, której naczelnemi hasłami było: Tworzenie eta- 
tystycznych placówek miejskich, będących wyrazem umia- 
stowienia produkcji oraz najbardziej liberalnego stosunku 
do pracowników, wprowadzającego we wszystkich dzie” 
dzinach 8-godzinny dzień pracy. 

Stwierdzić bowiem trzeba, że fatalne warunki, w jakich 
się obecnie znajduje kasa miejska, mają swe źródło nietyl- 
ko w ogólnej, kryzysowej koniunkturze, lecz są również 
następstwem fatalnej. polityki gospodarczej samorządu, 
tworzącej cały szereg deficytowych przedsiębiorstw, eta- 
tyzujących produkcję i handel, jak piekarnia, Zakłady Zao- 
patrywania, cegielnia, agril itp. 

Te fatalne konsekwencje polityki gospodarczej, na któ- 
rą skierowała samorząd stolicy lewica radziecka, przewró- 
ciły całkowicie z trudem opracowany i konsekwentnie 
wcielony w życie plan sanacji kasy miejskiej, dyrektora 
finansowego p. Kirkora, zamierzającego już od lutego 1933 
r. powrócić do regularnego zgóry wypłacania pensji pra” 
cownikom. Przykre niespodzianki z przypadającemi właśnie 
terminami płatności weksli, bankrutujących przedsiębiorstw 


miejskich, nie wpłyną na odroczenie płatności przed 15-ym 
stycznia procentów i raty amortyzacyjnei pożyczki amery- 
kańskiej w sumie pół miljona dolarów. Potrzebną na ten 
cel gotówkę, ma otrzymać samorząd z Banku Gospodarstwa 
pod zastaw Świeżo emitowanych bonów miejskich. 

Wprowadzony głosami zjednoczonej lewicy 8-miogo- 
dzinny dzień pracy do szpitalnictwa warszawskiego, stał 
się ciężarem nie do zniesienia dla kasy miejskiej į w na- 
stępstwie tego postanowiono wrócić do dawnego stanu 
rzeczy, t. į. dwu zmian pracowników w szpitalach, Praco- 
wnicy szpitali, należący do partyjnych związków zawodo- 
wych pracowników miejskich, odrzucili propozycję magi- 
stratu i postanowili od najbliższego poniedziałku porzucić 
prace, proklamując strajk. 


Również między pracownikami wydziałów administra- 
cyjnych daje się odczuwać silny ferment, wywołany reduk- 
cją 462 urzędników oraz zapowiedzią zmniejszenia uposa- 
żenia o 15 proc. W sprawie tej w najbliższym tygodniu 
wznowione zostaną pertraktacje między prezydium miasta 
i delegatami związku pracowników samorządowych. Praw- 
dopodobnie pertraktacje te doprowadzą do kompromisowe- 
go załatwienia sprawy, t. i. że obniżka uposażenia określo- 
na zostanie na 5 proc. 

Nie jest jednak wykluczone, że do takiego kompromisu 
dojdą pracownicy dopiero po użyciu wszelkich środków do. 
puszczalnych ze strajkiem włącznie. 


-Dar Narodowy dia 


weteranów 1863 r. 


SZLACHETNA INICJATYWA KAWALERÓW ORDERU VIRTUTI MILITARI 


Dnia 22 stycznia przyszłego roku wypada 70-ta rocz- 
nica wybuchu Powstania Styczniowego. Pod wysokim 
protektoratem P. Prezydenta Rzplitej i Marszatka Piłsud- 


'zaszczyt złożenia się na dar honorowy dla swoich ojców 


duchowych z roku 63-go. | 
W najbliższych dniach wypada wypłata rocznej pen- 


skiego. i pod honorowem przewodnictwem Pani Marszał- | sji, przywiązanej do tego Orderu, — Komitet Obchodu 


kowej. Piłsudskiej powstał w Warszawie Komitet Obcho- 
du tej rocznicy Powstania Styczniowego. Komitet ten 


| zwraca się więc do Kawalerów Orderu Virtuti Militari z 


gorącą prośbą, aby z pensji tej pewien procent dowolny 


pokotem, na podłodze w salach i w sieni, „odpoczywają“ |pragnie obok wyrazów hołdu, które w ten wielki dzień (złożyli bezzwłocznie po jej wypłacie na konto czekowe 
przez noc całą by z nastaniem ranka ruszyć znów z tej, padną do stóp weteranów 1863 r., złożyć im także dar ho- p, K, O. Nr. 27525 na rachunek Komitetu Obchodu 70-lecia 


kryjówki na żer... w miljonowe miasto. 


A drogi do zarobku tych wykolejeńców Są różne, | 
przeważnie jednak b. kręte i uciążliwe. Żebracy, traga- 
rze, złodzieje, muzykanci i śpiewacy podwórzowi, han- | 
dlarze uliczni, gazeciarze, — słowem, wszechstronność | 
zawodów i.. skrajna nędza. Nietylko jednak materjalna. 
Są wśród nich i tacy, którzy zarabiają około 30 złotych 
tygodniowo, a jednak nie pomyślą o własnym kącie, lecz 
są stałymi lokatorami „Cyrku*, bo pieniądze zarobione 
przepijają lub przegrywają w karty. Są jednostki, które 
przeszło 20 lat nocują bez przerwy w przytułku na Dzikiej. 
Ogromna większość tych nędzarzy, to stuprocentowi alko- 
holicy; sporo jest również morfinistów i kokainistów. A | 
wszyscy, to typy zdegenerowane, przepadłe już na zaw- 
sze dla społeczeństwa. 


Spotkać między nimi możemy b. inżynierów, lekarzy, 
profesorów (dosłownie profesorów wykładających niegdyś 
na wyższych uczelniach). 


A dziś stoczyli się na dno nędzy moralnej i materjal- 
nej, zrównali się w swych instynktach z naipodleiszym 
gatunkiem rodzaju ludzkiego. Alkohol, morfina, niekiedy 
staraszne przeżycia zepchnęły tych ludzi w tę otchłań, z 
której już nigdy nie wydostaną się. Zresztą nie myślą 
sami o tem. Już tak bardzo zżyli się z sobą, tak zatracili 
w sobie jakieś chociażby nikłe odrobiny dawnych wspom- 
nień, że dziś włóczęgostwo, zdobycie w ten czy inny spo- 
sób jakiegoś jadła i wódki, oraz wspólne życie w „Cyr- 
ku“ jest dla nich jedynym celem życia. 

Tu się już wszyscy zrównali, a raczej siła pięści i 
sprawność manewrowania nożem w bijatyce wysuwa tylko 
jednostki na powierzchnię tego niesamowitego środowiska. 

Mają swój język, gwarę złodziejsko-uliczną, którą 
świetnie się porozumiewają, ale której niełatwo byłoby 
nam sobie przyswoić. 

Lokatorzy „Cyrku*, to nietylko Polacy. Są tam Tur- 
cy, Tatarzy, Rosianie, Niemcy, Węgry, Ormianie, a na- 
wet i Afganistańczycy. 

~ Że mimo całej tej mozaiki różnych narodowości i ty- 
pów z pod ciemnej gwiazdy panuje w „Cyrku* względny 
spokój, to w pierwszym rzędzie zawdzięczać trzeba bez- 
przykładnej i heroicznej wprost służbie Zakonu Braci Al- 
bertynów, którzy tutaj razem z 3-ma urzędnikami miej- 
skimi trzymają w posłuszeństwie tę niekarną, dziką masę 
ludzką. 

Warunki, w jakich pracują B-cia Albertyni i komplet- 
ny brak pomieszczeń nawet najprymitywniejszych na no- 
cleg dla wszystkich przybywających bezdomnych, wyma- 
gają bezzwłocznej sanacji. Należy bezwzględnie wybu- 
dować przynajmniej jeszcze jeden dom noclegowy i ie- 

„ dnocześnie przymusowy dom pracy, gdzieby można było 
umieścić i oddzielić prawdziwie ubogich òd wyrzutków 
społeczeństwa, a zarazem odciążyłoby się dom noclego- 
wy przy ul. Dzikiej — ów słynny „Cyrk“, skłębione zbio- 
rowisko nędzy i występku. | 
St. Urbanowski. 


norowy w postaci jednomiesięcznej pensji, pobieranej ze 
Skarbu Państwa w wysokości 125 zł, 


Powstania Styczniowego, który na dzień 22 stycznia 1933 


|roku roześle ów dar honorowy każdemu z weteranów 


Z grona Kawalerów Orderu Virtuti Militari wyszła 63-g0 roku, rozrzuconych na terenie całej Polski w liczbie 


inicjatywa, aby właśnie tym Kawalerom, którzy są kwia- 
tem. współczesnego rycerstwa polskiego, odrodzonego na 


około 300 osób. 
„składkę od 10 zł. począwszy. 


Inicjatorzy powyższej myśli proponują 


tradyciach Powstania Styczniowego, przypadł w udziale | 


- „Poezie wybrane“ Norwida 


(L) Nakładem księgarni J, Mortkowicza w Warsza- 
wie ukazał się w tych dniach wielki, bo zawierający prze- 
szło 40 arkuszy druku (około 650 stron) tom, którego ty- 
tut brzmi: „Cypriana Norwida Poezje Wybrane. Z całe] 
odszukanej po dziś puścizny poety ułożył i przypisami opa- 
trzył Miriam", (Warszawa, MCMXXXI), 

W tomie tym jest sporo rzeczy, drukowanych w „Pi- 
smach zebranych“ większość jednak stanowią poezje, pO- 
zbierane z najrozmaitszych czasopism, dzienników etc. 

Nadzwyczaj cenną i interesującą część książki (str. 
517 — 632) stanowią przypisy wydawcy Z. Przesmyckie- 
go (Miriama)? Zawierają one krótki rozbiór krytyczny 
każdego utworu oraz bardzo dokładną bibljografję, wska- 
zującą, kiedy i w jakiem wydawnictwie dany utwór był 
drukowany poprzednio. Z przypisów tych dowiadujemy się 
również, kto jest posiadaczem autografów, o ile te zacho- 
wały się. Szkoda jednak, że niema ogólnego wstępu, z któ- 
rego dowiedzielibyśmy się, czem kierował się wydawca w 
wyborze utworów, umieszczonych w tej książce. 

. Wobec wyczerpania (oddawna już zresztą) „Pism ze- 
branych”, udostępnienie choć częściowe twórczości Norwi- 
da szerokiemu ogółowi czytelników jest faktem ze wszech 
miar godnym uznania, który przynosi zaszczyt Wydawnic- 
twu J. Mortkowicza. 

Nie chcielibyśmy jednak, by ukazanie się „Poezyj wy- 
branych* miało być, jak o tem już plotkują, pewnem za- 
dośćuczynieniem tylko dla opinji za wstrzymywanie to- 
mów dalszych „Pism Zebranych", na które cała czytają- 
ca Polska czeka, czeka... bez cierpliwości, gdyż ta daw- 
no się już wyczerpała, 

Dziękując Miriamowł za „Poezje Wybrane“, niemniej 
natarczywie dopominamy się o tomy dalsze „Pism Zebra- 
nych“, 


Odkrycie fresków z 12 stulecia 


Odrestaurowywanie prawego skrzydła dawnego kla- 
sztoru Santa Maria Novella we Florencji przynosi cały 
szereg interesujących niespodzianek w dziedzinie zdobnic- 
twa freskowego. Niedawno donosiliśmy o odnalezieniu 
wielkich figur ewangielistów wraz z symbolami, malowa- 
nych na ścianie wielkiej sali, prawdopodobnie dawnego re- 
iektarza. Obecnie znaleziono szereg fragmentów niezmier- 
nie ciekawych fresków malarzy florenckich z okresu pry- 
mitywów z połowy XII stulecia. 


Ksiadz ofiarą zuchwałeno morderstwa 


| © W piątek wieczorem, o godz. 6-ej, padł ofiarą tajem- 
niczego zamachu ksiądz Zygmunt Masłowski, profesor 
gimnazjum im. Słowackiego w Poznaniu, liczący lat 35. 


© "Ks. Masłowski wyszedł o tej porze z domu w pobliżu 
(katedry poznańskiej i skierował się ku miastu. W chwilę 
‘po opuszczeniu domu przy ul. Lubrańskich został zacze- 
piony przez nieznanego sprawcę, który strzelił z rewol- 
(,weru do ks. Masłowskiego, trafiając go w szyję. Postrzał 
spowodował natychmiastową Śmierć. 


wezwany na miejsce wypadku, 


Lekarz Pogotowia, 
‚stwierdził już tylko zgon. 


| Dookoła zwłok ś. p. ks. Masłowskiego rozrzucone by- 
ty papiery osobiste  iportfel zabitego, z czego możnaby 
| wnioskować, że chodzi tu o mord w celach rabunkowych, 
Władze bezpieczeństwa pod osobistem kierunkiem 
'podprok. Grefnera i nadkom. Pitułeja prowadzą energicz- 
ne dochodzenie, celem wykrycia sprawców zuchwałego 
| mordu. 


| O Dwa zuchwałe napady rabunkowe 


| Z Wielunia donoszą: 

W lokalu powiatowego Banku Spółdzielczego w Wie. 
luniu przy pomocy podrobionego klucza niewykryci 
(sprawcy otworzyli kasę ogniotrwałą i zrabowali 100 rubli 
(w złocie i 90 marek w złocie, złożonych do banku jako 
i depozyt przez jednego z klijentów. Lokal banku został 
|zdemolowany, a na podłodze porozrzucano papiery war- 
'tościowe i weksle. 
| Tego samego dnia na mieszkanie kierownika szkoły 
powszechnej w Kietlinie, pow. radomszczańskiego, napa- 
dło kilku zamaskowanych bandytów, którzy dokonali 
większego rabunku. Syn kierownika szkoły, Tadeusz Stu- 
|dziński, student uniwersytetu warszawskiego, udał się w 
'pogoń za bandytami, w której wyniku jeden z bandytów, 
Wolny, został oddany w ręce władz, 


WWO a 


Komisja biegłych stara się określić szkołę malarską, 
do której należeli autorowie tych fresków, których stan, 
aczkolwiek  fragmentaryczny jest wprost zadziwiający 
świeżością i bogactwem barw. Przypuszcza się, że w dal- 
szym ciągu robót będzie można natrafić na nowe niespo- 
"dzianki w tej dziedzinie, 


Nr. 360 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dnia 31 grudnia 
DZIŚ: Sylwestra, Melanji JUTRO: Nowy Rok 
Wschód słońca 7.44 Zachód słońca 15.34 


W sferach lotniczych rozważana iest obecnie sprawa 
budówy pomocniczego lotniska dla celów lotnictwa spor- 
towego. Mimo bowiem wielkich rozmiarów lotniska na 
Okęciu użytkowanie go dla celów sportu lotniczego bę- 


„DZIEŃ POLSKI”, 31 grudnia 1932 r. 


Długość dnia 7.20 
Przybyło dnia 6 


Wschód księżyca 10.14 Zachód księżyca 20.44 


GOLKRE 

— ODZNACZENIA BELGIJSKIE 

W związku z Międzyn. Kongresem Komunikacyjnym, 
który odbył się przed kilkoma miesiącami w Warszawie, 
kilku wybitnych działaczy polskich na polu komunikacyj- 
nem otrzymało obecnie wysokie odznaczenia belgijskie. 
Tak więc komandorię orderu Leopolda, najwyższego or- 
deru belgijskiego otrzymali: prezydent m. st. Warszawy, 
inż. Z. Słomiński, krzyże oficerskie orderu Leopolda otrzy- 


|szosie tuż nad Wisłą (za Saską Kępą). 


dzie zupełnie niemożliwe i nie da się pogodzić z jego wła- 
ściwem przeznaczeniem. 

Jako ew. tereny przyszłego lotniska sportowego bra- 
ne są pod uwage: Siekierki, Młociny, Bródno, oraz teren 
pastwisk i pól między Gocławkiem i Grochowem przy. 
Za najbardziej 
odpowiedni teren uznany zostanie najprawdopodobniej ten 
właśnie ostatni obszar za Saską Kępą. Teren ten poło- 


Sprawa lotniska pomocniczego w Warszawie 


żony jest na skraju gruntów miejskich przy Wiśłe, w po- 
bliżu terenów wystawowych. Obecnie posiada on już 
doskonałą szosę, w przyszłości zaś przejdzie tu druga 
linia obwodowa kolei, która połączy nowym mostem pra- 
wy brzeg Wisły. Lotnisko umieszczone tutaj w pobliżu 


plaż, oraz parków i terenów sportowych, pozwoli niety|- 
ko na lądowanie samolotów, ale także amfibij i wodnopła- 
towców na Wiśle. Również dojazd do lotniska będzie 
znacznie łatwiejszy, niż do innych terenów. Sprawa bu- 
dowy lotniska sportowego za Saską Kępą zdecydowama 
bedzie ostatecznie w najbliższym czasie. 


Nagroda dla Al. Michałowskiego 


Minister W. R. i O. P. przyznał Aleksandrowi Mi- 
chałowskiemu, znakomitemu 


mali pp. inż. L, Fuchs, prezes Zw, Przedsiębiorstw Komuni- | Chopina nagrodę w wysokości 1.200 złotych. 


kacyjnych, inż J Budkiewicz, wiceprezes tegoż związku ©- 
raz inż, Kuźmicki, dyrektor Zw. Przeds, Kom., inż, Pola- 
czek - Kornecki, dyrektor tramawajów krakowskich i inż. 


P. Nestrypke, dyrektor tramwajów poznańskich. b 


— OFIARY NA RZECZ FUNDUSZU POMOCY BEZ- 
ROBOTNYM 

Zamiast powinszowań noworocznych i podziękowa 
za nadesłane życzenia, podsekretarz stanu w Min. Rolni- 
otwa, inż. Karol Kasiński, przekazał na rzecz komitetu na- 
czelnego Funduszu Pomocy Bezrobotnym kwotę zł. 50. 

Na ten sam cel rejent Zygmunt Nowicki z małżonką 
przekazał sumę zł. 500, oraz Giełda Mięsna w Warszawie 


zł. 100. 

— TARYFY BLOKOWE W ELEKTROWNIACH 

Dnia 10 stycznia odbędzie się posiedzenie Rady Związ- 
ku Elektrowni, na którem będą omawiane wyniki zastoso- 
wania t. zw. taryf blokowych. Taryfy te, przynoszące 
znaczne udogodnienia abonentom prądu elektrycznego, z0- 
staty zostosowane już w szeregu zakładów  eiektryfika- 
cyjnych. M. in, wprowadziły je elektrownie w Białymsto- 
ku, Częstochowie, Gdyni, Piotrkowie i t. d. 

— ODCZYTY O POLSKIEJ WYPRAWIE ROKU PO- 
LARNEGO 

Na zaproszenie zagranicznych kół naukowych dyr. 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w Warszawie 
dr. inż. Jan Lugeon wygłosi w styczniu 1933 r. zagrani- 
cą szereg odczytów na temat „Polska wyprawa Roku Po- 
larnego 1932/33". M. innemi odczyty te będą wygłoszone 
w Société Mótóorologique de France w Paryżu oraz w 
francusko-szwajcarskich ośrodkach naukowych. 


MIEJSKIE 

—  SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE "WARSZ. TOW. FAR- 

MACEUTYCZNEGO 

; W dn. 29 b. m. w lokalu przy ul. Długiej Nr. 16 odbył 
się uroczysty obchód 60-lecia Warsz. Tow. Farmaceutycz- 
nego. Po mszy w kościele katedralnym w godzinach wie- 
czorowych zebrali się przedstawiciele władz wojskowych 
z gen. Rouppertem i płk. Krupińskim na czele, oraz cy- 
wilnei służby zdrowia. Poza licznie zebranymi stowarzy- 
szonymi w obchodzie tym wzięli udział przedstawiciele 
wielu spokrewnionych organizacyi zawodowych. Uroczy- 
stość zakończona została deklaracią rodziny ś. p. Antonie- 
go Manduka, która złożyła 8 proc. Listy Zastawne Tow. 
Kred. m. Warszawy na Sumę nominalną zł. 15.000 z wa- 
runkiem, by odsetki od tej sumy były przeznaczane co- 
rocznie na odznaczenie najlepszych ogłaszanych w języku 
polskim prac z dziedziny farmacji. Fundusz ten ma nosić 
nazwę funduszu im. Ś. p. Antoniego Manduka. 


— OBROTY NA GIEŁDZIE ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
Ogólny obrót zbożem i płodami rolnemi na giełdzie 
warszawskiej wynosił w r. 1932 254.800 ton, z czego na 
żyto przypada 85.795 ton, reszta zaś na inne ziemiopłody. 
W porównaniu do roku poprzedniego ogólny obrót zwięk- 


szył się o 143.785 ton. 


— KONSUMCJA MIĘSA ACE 
Konsumcja mięsa w listopadzie r. b. w Warszawie wy- 


niosła 5,418.710 kg. Z tego ubój w rzeźniach miejskich (iag 
3,202.000 kg., przywóz mięsa z prowincji 1,572.260 kg i ubój 
w rzeźniach podmiejskich 644.450 kg. 


— SAMOLOTOWE KURSY TECHNICZNE 

Zarząd Główny Związku Zawod. Prac. lotnictwa w 
Polsce (Filtrowa 59 m. 12) urządza drogą korespondencii 
samolotowe kursy techniczne, mające trwać około 3>ch 
miesięcy. Deklaracje należy przesyłać najpóźniej do dnia 
20 stycznia 1933 pod wskazanym wyżej adresem. 


t 


Dzisiejsza Wielka Redula Literacka 


Więc to dzisiaj o północy, ów niedawno pełen mocy, 
teraz dziad, którym śmierć władnie, w pioch się Stary 


ń Rok rozpadnie, a zaś Nowy miły Roczek pierwszy swój 


postawi kroczek, niosąc głos z młodzieńczej krtani: 

— Przyjmijcie mnie, ukochani. 

„Przyjmijcie mnie“. Wielkie nieba, toć Rok Nowy 
przyjąć trzeba, trzeba przyjąć niezawodnie, elegancko, z 
szykiem, godnie. A gdzie przyjąć? To ci bieda. Gdziein- 
dziej się zrobić nie da, tylko tam, gdzie mu do twarzy, na 
Reducie dziennikarzy. 

'Na Reducie, co lat tyle w jednakowej błyszczy sile, 
co wciąż modna, oo wciąż młoda, oo do życia bodźca do- 
da, co w świetlanych chwil ozdobie całe miasto skupia w 
sobie. 


tryguj, tańcuj, Śpiewaj, pustym śmiechem się zalewaj, tam 


odtwórcy dzieł Fryderyka | 


|K. Borowskiego j w obsadzie: 


Idź i ty tam, co tu pytać, aby Nowy Rok powitać. Idź | 
itam bawić się, kochanku, od północy do poranku, tam im- !ły Bandy. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś, w wieczór sylwestrowy zgodnie z tra- 
dycją, ukaże się piękna opera Moniuszki „Straszny dwór”. 

Jutro piękna opera Pucciniego „Turandot“ z pp. Prze- 
mieniecką, Fedyczkowską, Gołębiowskim, Majem i Wragą. 

NARODOWY. Dziś, o g. 8 wiecz. premiera błyskotliwej 
komedji B.. Shaw'a „Pierwsza sztuka Fanny“ w reżyserii 
Czaplińska, Malicka, Lu- 
bieńska, Rotterowa, Zielińska, Junosza-Stępowski, Bu- 
szyński, Orwid, Łapiński, Dominiak, Hnydziński, Socha, 
'"Wroncki, Małkowski, Ziembiński, Michalak. 

W nocy, o g. 12 powtórzenie premiery. Jutro „Pierw 


sza sztuka Fanny“. 


LETNI. Codziennie „Kobieta į szmaragd“ z pp. Smo- 
sarską, Wesotowskim, Kurnatowiczem i in. 

NOWY. Dziś premiera przygotowanej pod kierunkiem 
reżysera Karola Borowskiego nowej 3-aktowei komedii J. 
Berra „Wszystko dla bliżnich“ z Macherską, Gryf-Olszew- 
ską, Samborskim, Brydzińskim, Biegańskim, Małkowskim, 
Kierczyńskim. 

Jutro powtórzenie premiery. 

POLSKI. Codziennie „Nietoperz“. 

ARTYSTÓW. Codziennie „Rasputin“, 

„BANDA“ — Teatr Mały. Dziś į jutro świetna rewia. 
„Serce naoścież” z udziałem J. Romanówny, M. Zimińskiej, 
Z, Halamy, I. Syma, F. Parnela oraz całego stałego zespó- 


„MORSKIE OKO”. Codziennie rewia w 30 obrazach 


lat zbytnich porzuć brzemie, tam się nurzaj w uciech kne- p. t. „Brawo! Bis!“ 


nie, tam krzycz, górnie niosąc czoło: — dziś mi słodko 
i wesolo., 

A bilety? Nie łam główki, tylko siadaj do taksówki 
i w jej wnętrza wlazłszy kąty, rzeknij: Bracka, numer 
piąty. Tam ci bilet, lecz nie w darze, włożą w rączkę 
dziennikarze; rzecz ta również nabyć da się w Teatru 
Wielkiego kasie, 


Noc Sylwestrowa w teatrach 


POLSKI. Dziś, o godz. 1l2-ej w nocy po cenach 
normalnych wystawi komedię Stefana  Kiedrzyńskiego 
„Szczęście od jutra" z Kamińską w roli głównej. 

NARODOWY. Dziś, w sobote, o godzinie 12-ei w 
nocy komedja B. Shaw'a „Pierwsza sztuka Fan- 
ny“ w reżyserii Karola Borowskiego z pp. Czaplińską, 
Malicką, Lubieńską, Rotterową, Zielińską, Junoszą, Bu- 
czyńskim, Łapińskim, Orwidem, Dominiakiem, Hnydziń- 
skim. Sochą, Wronckim, Ziembińskim į Michalskiem. 

W LETNIM, o godz. 12-ej w nocy, ukaże się „Kobie- 
ta j szmaragd”. 

KAMERALNY. Dziś, w sobotę, o g. 
„Wesołek Sylwestrowy“ 
mitej tancerki Ireny Prusickiej i jei zespołu, oraz pieśniar- 
ki francuskiej p. Lucie Deltor. 
ralnego z Karolem Adwentowiczem, Jadzią Andrzejewską. 
Ireną Grywińską, Kuniną, Janowskim. Kwiatkowskim na 
czele wystapi w urozmaiconym. programie. 

MORSKIE OKO. Dziś, o g. 12 w nocy widowisko syl- 
westrowe z udziałem pp. Mankiewiczówny, Sokołowskiej, 
Kalinówny. Antoszówny, Gruszczyńskiego, Waltera, Sem- 
plińskiego, Skoniecznego i in. 

TEATR „8 m. 30", Dziś dwa przedstawienia o 8 m. 30 
i o l2-ej w nocy z prologiem noworocznym, który wygłosi 
Leopold Brodziński. - 

TEATR BANDA organizuje dziś o g. 12 w nocy w 


12-ei 


wiel- 


kiej sali Filharmonii niezwykle wesołe widowisko. Udział 


w nocy}. 
z gościnnym występem znako-| ` 


Cały zespół teatru Kame- Į 


TEATR „S.30* (Mokotowska 73). Codziennie „Peppi- 
na“ z pp. Brochwiczówną, Kraszewską, Wawrzkowiczem, 
Ruszkowskim, Tokarskim į in. 

Wkrótce premiera operetki 
wie, czego chcę". 

i KAMERALNY. Codziennie „Dziewczęta w mundur- 
kach“. 
. . „WESOŁY TEATR“. Dziś powtórzenie premiery re- 
wii karnawałowej pod tyt. „Karnawał pod Messalką". 
_ CYRK. Codziennie dwa przedstawienia. 

Cyrk Staniewskich rozpoczyna Nowy Rok pod dobrą 
wróżbą, bowiem pod znakiem niezwykłych atrakcyj i zdro- 
węgo humoru. Dużo emocji, dużo śmiechu i nieco sportu— 
oto z czego składa się przebojowy program noworoczny 
cyrku, zawierający 16 istotnie pierwszorzędnych i wszech” 
światowych atrakcyj. 


Straussa p. t. „Kobieta 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo — .„Kinomaniak*, 

Atlantic — „Nocne Sądy*. 
„Filharmonia — Rasputin“, 

Capitol — „Godzina z Tobą“. 
Casino — „100 metrów miłości". 
Colosseum — „Wiktoria i jej huzar“. 
Europa — „Pałac na kółkach”. 
Majestic — „Congorilla”. 
Hollywood — „Biała odaliska*, 
Światowid — „Ludzie w hotelu", 
Pałace — „Raj podlotków*. 

Pan — „Pod fałszywą flagą“. 
Stylowy — „Czemp”. 


Wypadki 


— SKOK Z 4 PIETRA. 25-letni Mieczystaw Waksman, 
bez pracy i dachu nad głową, w domu Nr. 36, przy ul. No- 


wezmą największe gwiazdy i gwiazdorzy: Modzelewska, | wojipki, nocy dzisiejszej rzucił się z 4 piętra na bruk pod- 
Romanówna, Zimińska, Halama, Górska, Korianówna, Żeli- | wórza, Dozorca usłyszawszy odgłos spadającego ciała, a 
chowska, Bodo, Dymsza, Jarosy, Kondrat, Koszutski, Lawiń- następnie jęki, wyszedł na podwórze į zastał nieprzytomne-: 


ski, Parnel, Olsza, Chór Dana. 
CYRK. Dziś, o g.' 12 w nocy widowisko Sylwestrowe. 


OFIARY | 


Na Komitet Funduszu pomocy bezrobotnym zamiast 


— USUWANIE SZYLDÓW BLASZANYCH Z ULICY | życzeń noworocznych Leopold Wellisz zł. 100 (sto). | 


MARSZAŁKOWSKIEJ 

Inspektor artystyczny Magistratu zażądał usunięcia 
szyldów blaszanych z ul. Marszałkowskiej, iako. szpecą- 
cych fasady domów i ogólny widok ulicy. 


— KONFISKATY 
Komisariat Rządu m. st. Warszawy dokonał zajęcia 


„czasopisma „Białostockie Nowiny Codzienne“ Nr. 20 z|się na Bródnie dn. 31 b. m. 


in 31 b. m., oraz czasopisma „Robotnik“ Nr. 442 z dn. 
1 b. m, l 


Rekre'rv'a 


Marja z Bóndarzewskich Chorzewska, lat 50. Po- 
grzeb odbył się na Powązkach dn. 31 b. m. 
Józefa Florentyna Majewska, lat 77. Pogrzeb odbył 


Franciszka z Łukowskich Brenner, lat 72. Pogrzeb od- 
był się na Powązkach dn. 31 b. m. 


go mężczyznę. Wezwano natychmiast lekarza Pogotowia, 
który stwierdził pęknięcie podstawy czaszki i po opatrunku 
przewiózł w stanie ciężkim do szpitala św. Ducha, gdzie 
po upływie kilku minut życie zakończył. 

+  — NIEUDAŁY RABUNEK PRZED BANKIEM POL- 
SKIM. Wczoraj, w godzinach  przedpołudniowych do, 
wychodzącej z Banku Polskiego urzędniczki prywatnej. 
Anny Szybórny podbiegł jakiś opryszek i wyrwał jej zi 
ręki torebkę, w której znajdowało się 15 tysięcy złotych.i 
Na wszczęty alarm  pogonił za rabusiem posterunkowy | 
Kwaśkiewicz į zatrzymał go. Torebkę z pieniędzmi ode-' 
brano, .a rabusia, podającego się za Jana Różańskiego, 
osadzono w więzieniu, 

— WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj, wieczo- 
rem na Żoliborzu, tramwaj linji nr 15 w czasie jazdy, na 
skutek pęknięcia osi, wyskoczył z szyn i osiadł jednym 
bokiem na ziemi. W pierwszej chwili w przepełnionym 
publicznością wozie powstał popłoch, obyło się jednak 
szczęśliwie bez żadnego wypadku. W ciągu godziny cały 
ruch tramwajowy na Żoliborzu był zatamowany. 


„DZIEŃ POLSKI“, 31 grudnia 1932 r. 


Nr. 360 


Wiadomości gospodarcze 


Wprowadzenie zwrotu cła przy 
wywozie owsa 


Termin zwrotu cła przy wywozie zagranicę 
jęczmienia, wygasający z dniem 31 b. m., został 
przedłużony na dalszy okres, a mianowicie do 
dnia 31 marca r. 1933. 

W tym okresie zwrot cła będzie nadal sto- 
sowany w wysokości 4 zł. od 100 kg wywie- 
zionego zagranicę jęczmienia. 


Jednocześnie tem samem rozporządzeniem 
został w prowadzony w tej samej wysokości 
zwrot cła od wywozu zagranicę owsa. 

Nowe tv posunięcie naszej polityki gospo- 
darczej, uwzględniającej życzenia wyrażane w 
tym zakresie przez organizacje rolnicze, będzie 
posiadało niewątpliwie bardzo duże znaczenie 
dla naszego wywozu zbożowego. Jak wiadomo 
bowiem, w chwili obecnej wywóz żyta natrafia 
na pewne trudności w związku z obecnemi kon- 
junkturami na międzynarodowych rynkach od- 
biorczych. Istnieją natomiast możliwości roz- 
szerzenia zbytu owsa i jęczmienia, które nowe 
rozporządzenie ułatwi niezawodnie. 


Pozatem będzie ono miało poważne znacze- 
nie również dla rynku wewnętrznego, gdyż, jak 
wiadomo, w stosunku do każdego z czterech ga- 
tunków podstawowych zbóż istnieją w Polsce 
rozległe możliwości zastępstwa wzajemnego. 
Wywiezienie większej ilości owsa i jęczmienia 
wywrze korzystny wpływ na cenę żyta w kraju. 


Francuski minister Handlu 
o traktacie z Niemcami 


W związku z podpisaniem traktatu francusko-niemiec- 
kiego, francuski minister Handlu Durand udzielił wywiadu 
prasie francuskiej. 

Traktat handlowy z r. 1927 — oświadczył minister — 
ustalił stawki oelne na trzy czwarte towarów francuskich. 
Francja nie mogła więc z nadejściem w r. 1929 kryzysu 
gospodarczego zmienić swoich stawek celnych i nie miała 
możności uchronić swego rynku przed importem niemiec- 
kim, który przybrał rozmiary amormalne. Przez zawar- 
cie obecnego układu handlowego Francja uniknęła wypo- 
wiedzenia traktatu z roku 1927, w konsekwencji czego to- 
wary francuskie podlegałyby ogólnej taryfie niemieckiej, 
co wyrażałoby się mniejwięcej w potrójnej wysokości sto- 
sowanych dotychczas stawek. Obecnie Francja odzyskała 


całkowitą swobodę taryfową. Praktycznie wyraża się ona | Wych. 
w możności zmiany poszczególnych stawek celnych, Z |16,25 — Odczyt dla nauczycieli. 


warunkiem uprzedniego powiadomienia Niemiec z 15-dnio- 
wym terminem. Druga strona może podjąć również zmia- 
my, lecz tylko w takim samym zakresie. Aby uniknąć za- 
stosowania stawek ogólnej taryfy celnej, przyznano s;obie 
wzajemnie stawki celne minimalne na rozmaite towary. 

Wskutek zawarcia układu handlowego orjentacja fran- 
cuskiej polityki gospodarczej ulegnie znacznej zmianie. Na 
przyszłość klauzula największego uprzywilejowania będzie 
przyznawana wzamian za odpowiednie rekompensaty. Re- 
gulowanie należności będzie uskuteczniane za pośrednic- 
twem specjalnego franousko-niemieckiego urzędu wypłat 
handlowych w Paryżu, którego zadaniem będzie utrzymy- 
wanie równowagi między francuskim importem a ekspor- 
tem. 

Na pytanie dziennikarzy, co wzamian za to zażądała 
Rzesza, minister odpowiedział, t(ż w razie znacznych zmian 
w sytuacji wywołanej przez ten traktat, będzie on mógł 
_ być zrewidowany. | 


Radijo 
Taka sobie historja 


Sylwester. Sklepy otwarte do późnego wieczoru. Na 


| Wydziale Hipotecznym Sądu 


czy się niedługo. O nowej pracy nie może nawet ma- 
rzyć Z nienawiścią więc myśli o ludziach, potrącających 
się i śpieszących przed siebie wesoło 

Na piątem piętrze staje przed drzwiami i szuka klucza 
po kieszeniach. Słyszy za sobą szybkie kroki, Ogląda 


się — to sąsiadka w granatowym berecie, Nie zna jej, 
lecz kłania się jak zawsze. I ta, napewno, wybiera się na 
Sylwestra — przewija mu się przez myśl. Prawie gnie- 


wnie mruknął: 

— Pani prawdopodobnie 
stra? 

O, nie, — uśmiechnęła się prosto — niosę słuchawki 
z naprawy, aby dzisiej móc usłyszeć Sylwestra przez ra- 
djo. Ja... nie mam z kim iść na Sylwestra, i nie mam za 
00, 

— To tak, jak ja — podchwycił i urwał, bo mu się 
śmiesznemi wydały te romantyczne zwierzenia, 

— Dobranoc — dokończył szybko i wszedł do siebie. 

Wyciągnął się znużony na łóżku. Wieczór zaczynał 
mu się dłużyć nieskończenie. Jeszcze nigdy tak smutnie 
nie żegnał starego roku, Pomyślał o swej sąsiadce, Obo- 
je spędzają ten wieczór samotnie. Czyż nie lepiej byłoby 
rok nowy we dwoje powitać? Ostatecznie nie byłoby w 
tem nic złego, ale jak to zrobić? Nie wypada składać wi- 
zyty: nieznajomej. O coby się tu zaczepić. — układa sœ 
bie przemyślnie w głowie — prawda! niosła słuchawki. 
Pójdzie į poprosi, aby pozwoliła posłuchać mu radja w 
ten smutny dla niego wieczór. Przecież zrozumie... 

Ociąga się jeszcze chwilę niezdecydowany, wreszcie 
wstaje j puka do jej drzwi. 

Otworzyła sama, powtał go uśmiech i słowa: 

— Wiedziałam, że pan przyjdzie. 

—,..? 

— Bo ja wiem? Tak mi się zdawało, Przecież lepiej 
w takiem towarzystwie jak moje spędzić ten wieczór, niż 
samotnie, — słyszy Mateusz wypowiedzianą swoją myśl. 

— A jednak gdyby nie słuchawki, które pani niosła, 
nigdybym się na to nie zdobył, A tak — pomyślałem so- 
bieę — że może pozwoli mi pani posłuchać przez radjo 
jak się bawi Wieczór Sylwestrowy. Liczyłem na pani 
dobre serce. Nie jestem zarozumiały, ani niegrzeczny. 

— Nie pozostaje nam wobec tego nic innego, jak „bło- 
gosławić' radjo, dzięki któremu spędzimy ten wieczór ra- 
zem i wesoło, pomimo że nie przetańczymy go na sali 
balowej. 

Od tej pory życie dla nich miało więcej barwy i ra- 
dości. Spieszyli się do domu, aby wspólnie spędzać wie- 
czory przy radjowych słuchawkach w pokoiku, który prze- 
stał być samotny i biedny, zamieszkał w nim cały świat 
dwojga serc. 


śpieszy się tak na Sylwe- 


WTOREK 
3 stycznia 

15.30 Komun. Państw. Urzęd. 
15.35 — „Wśród książek“. 15.50 — Płyty. 
16.40 — „W piaskach 
pustyni Gobi“ — p. K, Giżycki. 17.00 — Koncert symf. 
pod dyr. G. Fitelberga. 18.00 — Muzyka lekka z „Cri- 
stalu“. 19.20 — „Listowne nauczanie rolnictwa“. 19.30 
— Feli. muzyczny. 20.00 — Koncert z udziałem I. Dyga- 
sa. W przerwie wiad. sportowe. 21.20 — Recital skrzypu 
cowy G. Bacewiczówny. 22.00 — Kwadrans literacki — 
„Protekcia“ Wł. Perzyńskiego. 22,15 — Muzyka tanecz- 
na z płyt j z „Gastronomii*. 

at Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 358 z dn. 29 gru- 
nia. 1 


DYREKCJA GŁÓWNA 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


w Warszawle 


podaje do wiadomości, że na skutek deklaracji, zeznanej 
na zasadzie art. 244 Ustawy Towarzystwa w księdze hi- 
potecznej dóbr BRZEŚCIE lit. F24 Nr. 1, powiatu Płońskie- 
go, o postąpieniu za te dobra % części szacunku ponad 
zalicytowaną sumę w dzień ll.ej czyli ostatecznej sprze- 
daży, to jest dnia 14 grudnia 1932 roku, wyznaczona Zo- 

stała nadlicytacja powyżej wymienionych dóbr. 

' Zaległość należności Towarzystwa w terminie nadli- 

cytacii wynosić będzie zł, 1.800. 

Vadium oznaczono na zł. 4.600. 

Nadlicytacja odbędzie się w dniu 14 stycznła 1933 ro- 
ku, o godzinie llei rano w kancelarii Notarjusza przy 
Okręgowego, Aleksandra 


12.10 — Płyty. 
Fiz. 


stołach i za szybami wystaw piętrzą się zadowolone z sie- i Wilczyńskiego, w mieście Płocku, przed tymże notarju- 


bie jedwabne fatałaszki, 


Na słupach ulicznych plakaty wykrzykują czerwone- |10 


mi i zielonemi literami zapowiedź wesołej nocy: „Tombo- 
la“, „Żółty pióropusz“ — u malarzy, Staropolskie „kochaj- 
my się“ — Gospodzie Obywatelskiej. Na dachach : mu- 
rach tańczą ruchome cienie kolorowych reklam. Ulica 
szumi. Uderza rytmem o mury. Przenika do mieszkań, 
zagląda rozbawiona w okna, przejęia swoją nową rolą. 
Pierwszy Dzień Karnawału! 


A lub jego zastępcą i rozpocznie się od sumy zł. 


Nieumorzony dług Towarzystwa wynosić będzie w 
dniu sprzedaży złotych 2.065 gr. 56. 

UWAGA I. Nadlicytacja odbywać się będzie w ter- 
minie powyżej wskazanym wobec Delegowanego Dyrek- 
cji Głównej. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia we właściwej 
księdze hipotecznej w Płocku i w biurze Dyrekcii Głów- 
nej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie. 

UWA W nadlicytacji mają prawo brać u- 


Sylwester — konstatuje obojętnie Mateusz, wracając (dział nietylko ci, którzy zeznali w księdze hipotecznej de- 


do domu krokiem, mechanicznie przyśpieszonym przez 
tempo uliczne, . 
Wchodzi do bramy, skręca na schody i powoli nie- 
dbale wspina się w górę, nie ma poco się śpieszyć, nie 
czeka go ani odprasowany smoking, ani perspektywa za- 
bawy. Jest zgorzkniały i zły, — Zasiłek z ZUP-u koń- 


klarację w myśl art. 244 Ustawy Towarzystwa, lecz i 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, składający 
vadium w sumie złotych 4.600. 
Warszawa, dnia 27 grudnia 1932 roku. 
Prezes — A. Łuniewski. 
Naczelnik Wydziału Prezydjalnego — K. Arnold. 
4592 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 30,12 
WALUTY 


Holandia 350.80, Belgja —, Szwajcarja 171.90, 
Londyn 29.58, Nowy Jork 8.925, Paryż 34.85, 
Praga 26.43, Włochy —.—, Gdańsk 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.64.5 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. 100, 4 proc. Poż. Dol, 53.5 
54, 8 proc. L.Z. B-ku Roln. 94, 8 proc, L.Z. B-ku 
G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Rol.83.25, 7 proc. L.Z. 
B-ku G. K. 83.25, 6 proc. Poż. Dol. 54.75, 8 proc. 
Miejskie żł. 43.25—44.25—44.75, 8 proc. L. Z. m, 
Łodzi 43.75—44.50, 


AKCJE 
Bank Polski 90—89,75—90. 


Tendencja dla dewiz słaba, dla papierów pro- 
centowych mocna. 


1 


Rynki zhożowe I towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 30.12. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1721 ton, w tem żyta 447 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart |-szy 15.25 
—15.50, Il-gi 15.00 — 15.25, pszenica jara czerwona 
szklista 26.00—26.50, pszenica jednolita 25.00— 
26.00, pszenica zbierana 24.50—25.00, owies iedno- 
lity 16.00—17.00, owies zbierany  14.00—15.00, 
jęczmień na kaszę 13.50—14.00, ięczmień bro- 
warowy 15.50—16.50, gryka 15.00—16,00, proso 
17.00 — 18.00, groch polny jadalny z workiem 
23.00— 25.00, oroch Victoria 25,00—30.00, pelusz- 
ka 15.00—16.00, rzepak zimowv 48.00—50.00, sia- 
mie Iniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 90—120, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 120—170, koniczyna czerwona sur. 90—120, 
bez kanianki 110—125, mąka pszenna luksusowa 
43—48, mąka pszenna 4/0 38—43, mąka żytnia py- 
tlowa 25.00—27.00, żytnia sitkowa 20.00—20.50, 
żytnia razowa 20.00—20,50, otręby pszenne 9.75— 
10.25, średnie 9.25—9,75, żytnie 8.50—9.50, ku- 
chy Iniane 20.00—20.50, rzepakowe 15.50—16.00, 
słonecznikowe 16.50—17.00, ziemniaki jadalne 3.50 
4.00. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 30.12. Żyto 13.60 — 13.80, pszenica 21.00— 
22.00, jęczmień 64—66 kg. 12.25—12.75, 68 kg. 12.75—13,50, 
browarny 14.50—16.00, owies 11.75—12.00, owies nadający , 
sie do siewu — —— ——, mąka żytnia 65% 21.00—22.00, 
pszenna 65% 34.50—36,50, otrebv żytnie 8.25—8 55, pszenne 
T,50—8.50, nszenne orube 8.50—9.50, rzepak 44,00—45,00, 
rzepik zimowy 40—45, gorczyca 36—42, wyka letnia ——, 
neluszka 13.—14, groch Victoria 29—23, Folgera 31—34, 
tubin niebieski — — —, żółty —,—, mak niebieski 100—110, 
koniczyna biała 90—13), ziemniaki jadalne 2.20—2.,50, słoma 
pszenna i żytnia luzem 2.25—2.50, prasowana 2.75—3.00, 
owsiana i jęczmienna 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, siano 
luzem 5.00—5.25, prasowane 5.80—6.00, Nadnoteckie 6.00— 
6.50, prasowane 6.75—7.40, Ogólne usposobienie spokojne. 


| WYPOŻYCZALNIA | 


sztuk teatralnych 


dia Teatrów Amatorskich 


wyna muje na prowincję sztuki teatralne, 

wyczerpane w księgarniach oraz rewje, 
skecze, operetki w rękopisach. 

Proszę załączać znaczek 30 gr. na odpowiedź 


SWARSZAWĄ, NOWY ŚWIAT 26 


4 Telefon 770-21 Morczowicz 


TYNER PWR TACCU TIOE CYCT NOY T CEE 


DGŁOSZENIA DROBNE 


m aai 


taig utrzymania na wsi 
P OKOJU poszukuję, wzamian 
romogę administrować, udzie” 
le francuskiego dobrym akcen- 


i starszy, samot- | tem. Warszawa, Foksal trzy 
Bażanciarz ny, doświad- naście, kawalerskie pokoje, 
czony, z dłuższą praktyką 


numer czterdziesty, Karnkow= 
ski, 4595 


Urzędnik FO%7%, 6h 


potrzebny od 1-go kwietnia 
1933 r. Zgłoszenia wraz z re- 
ferencjami nadsyłać W. Lewar- 
towski, Będusz p. Myszków. 


4584 | praktyką w aa rach i s: 
a Z |Pomorzu, ukończoną szkołą 
Młodszy Robi kawale, |rolniczą oraz kursem handlo- 


wym, poszukuje posady od 
1.111.33 lub później najchętniej 
jako żonaty, — Wymagania 
skromne. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować do Dnia , 
Polskiego” pod Nr. 4595 


lat 30, z ukończoną szkołą 
rolniczą i 7 lat praktyki, „mie= 
ni posadę od 1.1.1933 r. Ła- 
skawe zgłoszenia proszę kie- 
rować do administracji „Dnia 
Polskiego* pod Nr. 4530 
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